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				Ta strona została przepisana.
dnym kulomiotem, ratując tem Łabiszyn i całą okolicę. Kolejno wtedy zaczęły nam przybywać z pomocą wysłane już przez Dowództwo frontu kompanje ochotników, z załogi fortu Grollmana dowódca Babiński, ze Żnina dowódca Pluciński, z Trzemeszna dowódca Wlekliński a Łabiszyńską dowodził organizator jej Fabian z Lubostronia. Kompanja kulomiotów z Wrześni, dowódca Trawiński i nareszcie jedna armatka, polówka, pod dowództwem bardzo dzielnego, młodziutkiego Zagrodzkiego, dzisiaj już porucznika, który odznaczył się też pod Lwowem i na wschodnim froncie.
 Co nam ta kochana „jedynaczka” usług oddała, to my jedni wiemy, bo choć niemcy mieli na tej samej przestrzeni naszego „Odcinku II go” kilkanaście dział rozmaitego kalibru, i pocisków bez liku, sama jej obecność dodawała już otuchy naszym druhom.
 Po tygodniu objął komendę odcinku Ignacy Mielżyński, i zatrzymał ją do połowy kwietnia. Pod jego sprężystem i umiejętnem kierownictwem, luźne te kompanje zorganizowane zostały w krótce w karne i regularne wojsko, a przykładem odwagi osobistej, idąc w pierwszym rzędzie na czele swych żołnierzy, uratować nas w najgroźniejszych chwilach, gdy po raz drugi, pierwszych dni lutego, Szubin był wzięty, i zdawało się, że i Odcinku II. nie utrzymamy, a przywożenie z frontu kilku zmarłych i ciągle nowych rannych, przyczyniało się do wspólnej grozy.
 Nie mając za sobą żadnych rezerw, odparli nasi w przeciągu 48 godzin 7 ataków nieprzyjaciela, który nawet zdołał przedostać się przez śluzy pod Pszczółczynem, a polówka nasza wróciła z pod Szubina w takim stanie, że musiałam sprowadzić maszynistę z folwarku, który ją całą noc reperował i nad ranem we wtorek, 4-go lutego wyszła na pozycję, a w południe dostaliśmy pomoc z Inowrocławia. Byliśmy wyratowani!
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